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II Niedziela  Wielkanocna 

Niedziela Miłosierdzia Bożego

[image: image3.bmp]14.04.2004 Biskupi wydali słowo z okazji przyjęcia Polski do UE Czytamy w nim, że Kościół w Polsce może ofiarować jednoczącej się Europie żywą wiarę, natchniony religijnością obyczaj, pomoc i wysiłek duszpasterski bisku- pów i kapłanów. Przyznają w nim, że Kościół w Polsce "będzie uczył się świadectwa chrześcijańskiego życia od wielu dynamicznych wspólnot Europy Zachodniej oraz he- roicznej wierności od Kościołów Wschodu". Chrześcijanie stanowią 80 proc. mieszkańców Europy.

Dokument wskazuje nowe wyzwania stojące przed Kościo łem i narodem w strukturach zjednoczonej Europy. która stwa rza niespotykane dotychczas szanse dla naszego narodu, ale jednocześnie niesie nowe wyzwania i zagrożenia. 

Biskupi polemizują z przekonaniem o utracie suwerennoś- ci przez Polskę. Dziś "Państwa decydując się na częściowe przekazanie swoich uprawnień na rzecz instytucji unijnych, otrzymują w zamian udział i prawo współdecydowania także o losach innych krajów Europejskich". Zaś "warunkiem zacho wania tożsamości i bogatej tradycji religijnej jest podjęcie wysiłku na rzecz pogłębienia własnej formacji religijnej oraz świadomości tego, co oznacza dzisiaj bycie chrześcijani- nem. Wzywają zatem, aby katolicy pełniej zaangażowali się w działalność publiczną i społeczną oraz podjęli "nowy wysiłek dla scalenia wiary ze świadect-wem codziennego życia". - Pluralizm życia społecznego wymaga aby wszyscy, mieli pełne prawo to realizować z uwzględnieniem różnorodności motywów i inspiracji. 
- Nie zabiegamy o przywileje dla chrześcijaństwa - deklarują biskupi. Jak Konstytucja Polski gwarantuje prawa i poszanowanie przekonań wszystkim wyznaniom, a także ludziom czerpiącym podstawowe wartości humanistyczne z innych źródeł, tak mamy prawo oczekiwać podobnej postawy poszanowania i otwartości także w przyszłym Traktacie Europejskim

Jest paradoksem, że deklaruje się postawę otwartości przy równoczesnym eliminowaniu Boga i wartości religijnych. Odwołanie się do Boga jest potrzebne nie tyle Kościołowi - tu nikt Jego obecności nie kwestionuje - ile Europie. Niepokój narodów Środkowej i Wschodniej Euro- py związany z brakiem odniesienia do Boga i chrześcijaństwa w Preambule Traktatu Europej-skiego wynika z doświadczeń historycznych. To właśnie chrześcijaństwo nadało Europie "zna-mię jedności cywilizacyjnej" i dlatego - zaznaczają - jego pominięcie w Preambule oznacza poz-bawienie Europy jednego z istotnych elementów jej tożsamości historycznej. Preambuła trafnie określa Europę, jako rzeczywistość zjednoczoną w wielości i różnorodności. Odwołując się do licznych papieskich - biskupi polscy wskazują na katalog niezbywalnych wartości kultury i tożsamości europejskiej, wyrastających z jej religijnego i humanistycznego dziedzictwa. @ KAI 

.
Wiadomości

Z życia Kościoła
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Z Watykanu 
( 11.04. Jan Paweł II na za kończenie Mszy św. na Placu św. Piotra w uroczystość Zmar twychwstania Pańskiego wy gło ił tradycyjne orędzie wiel kanocne "Urbi et Orbi" .

Resurrexit, alleluja! Zmart wychwstał, alleluja!

Tymi słowami Anioł do daje otuchy niewiastom przybyłym do grobu. Te słowa liturgia paschalna powtarza także nam, ludziom trzeciego tysiąclecia: Chrystus zmart wychwstał! Chrystus żyje pośród nas!

Odtąd Jego imię brzmi: "Żyjący", śmierć nad Nim nie ma już żadnej władzy . 
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Następnie przeszedł do bieżących proble-mów świata: Do bardziej u porządkowanej i pokojowej organizacji świata, do kon-fliktów znaczącym krwią niektóre regiony Afryki, Irak i Ziemię Świętą. Poku sa zemsty niech ustąpi od-wadze przebaczenia; niech kultura życia i miłości obró ci wniwecz logikę śmierci; niech powróci ufność, aby dać wytchnienie narodom.

Jeżeli nasza przyszłość jest jedna, zadaniem i obowiązkiem wszystkich jest budować ją z cier pliwą i przykładną dalekowzrocznością.@KAI 

Po wygłoszeniu orędzia wielkanocnego i u-dzieleniu błogosławieństwa "Urbi et Orbi" (Mia stu i Światu) na zakończenie wielkanocnej Mszy św. Jan Paweł II złożył krótkie życzenia świątec-z ne w 62 językach. Były wśród nich egzotyczne języki narodów Afryki, Azji i Oceanii, m.in. etiopski i erytrejski, suahili, rwandyjski, malgas-ki, tamilski, urdu, malajalam, birmański, maory jski i samoański. Swe życzenia zakończył słowa- mi łacińskimi: "Resurrexit. Alleluja!".

( 12.04. w poniedziałek wielkanocny w połu dnie Jan Paweł II spotkał się z wiernymi zebra nymi przed bazyliką watykańską, by odmówić modlitwę do Królowej Niebios (Regina Coeli). Papież raz jeszcze złożył zebranym życzenia świąteczne. Modlitwę tę odmawia się w miejsce modlitwy Anioł Pański zgodnie z zaleceniem Benedykta XIV wydanym w roku 1742.

( 14.04. także we środę podczas audiencji generalnej na Placu św. Piotra Jan Paweł II mówił o znaczeniu Triduum Paschalnego. 

Przedstawiciel Sekretariatu Stanu podkreślił, że coraz pilniejsze staje się, aby stabilizacją Iraku kierowała ONZ, a nie USA. Papieska dyplo macja czyni starania, aby żaden z sojuszników USA nie wycofał się z Iraku, a do procesu poko jowego włączyły się także inne kraje, włącznie z arabskimi. 

Ze świata

(10.04 w Wielką Sobotę w Hong Kongu dwa tysiące dorosłych przyjęło chrzest. Większość to osoby między trzydziestym a czterdziestym rokiem życia. Często są to młodzi rodzice, albo osoby, które uczęszczały do jednej z trzystu tam tejszych szkół katolickich. Wiele osób odkrywa wiarę dzięki pracy Caritas i innych organizacji społeczno-charytatywnych Kościoła.

Pomimo, że chrześcijanie stanowią zaledwie 10% mieszkańców Hong Kongu okres świąt paschalnych jest dla wszystkich czasem wolnym od pracy. Dotyczy to zarówno Wielkiego Piątku jak i Poniedziałku Wielkanocnego. Natomiast procesje rezurekcyjne odbywają się jedynie w obrębie kościołów. Tamtejsze władze nie mogą sobie wyobrazić, aby można było hamować ruch uliczny ze względu na obrzędy mniejszości religijnej. 

( 11.04. W Jerozolimie Mszy świętej rezurek cyjnej przed kaplicą Grobu Pańskiego przewodni czył patriarcha łaciński Michel Sabbah. Poprze dziły ją trwające całą noc kolejne liturgie paschal ne kościołów prawosławnych: greckiego, ormiań skiego, koptyjskiego, syryjskiego i etiopskiego.
W orędziu wielkanocnym patriarcha Sabbah przedstawił wizję pokoju dla Ziemi Świętej. To życie obu społeczeństw - izraelskiego i palestyń- skiego - w wolności, zaufaniu jedni drugim, respektowaniu godności człowieka i prawa do życia na swojej ziemi, w warunkach niepodleg- łości. Patriarcha Sabbah wezwał chrześcijan i lu dzi dobrej woli do wysiłku na rzecz przywró-cenia pokoju w Ziemi Świętej. Tego samego ży-czył Żydom, z okazji obchodzonego przez nich święta Pesach. 

( Katolicy w Moskwie przeżywali Triduum Paschalne w kościele świętego Ludwika i w katedrze Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Liturgii Wigilii Paschalnej i w Niedzielę Zmartwychwstania przewodniczył met ropolita moskiewski abp Tadeusz Kondrusie wicz. Liturgię przygotowaną i ubogaconą wpro wadzeniami do lektur, śpiewami oraz aktywnym uczestnictwem przez wspólnoty neokatechume- nalne stanowiące trzon tej parafii przeżywali wszyscy parafianie i zaproszeni goście, także prawosławni, którzy potem zapraszają katolików do swoich parafii prawosławnych na liturgie paschalne.

( 10.04 w Wielką Sobotę ponad 150 tys. osób zostało przyjętych do Kościoła katolickiego w Stanach Zjednoczonych. Około 40 proc. z nich to osoby dorosłe, które otrzymały chrzest, bierz mowanie i przyjęły Pierwszą Komunię Świętą. Pozostałe 60 proc. to osoby, które już wcześniej przyjęły chrzest w innych Kościołach chrześcijań skich. Ludzie dorośli często odnajdują drogę do Kościoła dzięki działaniu katolickich szkół i przedszkoli. 
( 8.04. Abp Tadeusz Kondrusiewicz, przewod niczący Konferencji Biskupów Katolickich Rosji oficjalnie odwiedził Dumę Państwową Była to pierwsza wizyta w Dumie podczas jego 13-letniej posługi w Moskwie. Arcybiskupa zaprosił Siergiej Popow, przewodniczący Komitetu ds. Stowarzyszeń Społecznych i Organizacji Religijnych. 

( Muzułmańscy ekstremiści podpalili na półno cy Nigerii dziesięć kościołów - w odwecie za rzekome spalenie Koranu przez jednego z chrześ cijan. W północnych stanach Nigerii, gdzie wbrew konstytucji wprowadzono szariat (prawo rozciągające przepisy islamu na wszystkie dzie dziny życia społecznego), dochodzi do zamie szek między muzułmanami i chrześcijanami. W ostatnim czasie zamordowano tam ośmiu księży i półtora tysiąca wiernych; zniszczono też 173 kościoły. 

( W Wielki Czwartek po raz pierwszy od wie lu lat - w kościołach amerykańskiej archidiecezji Atlanta obrzęd obmycia nóg miał się odbyć bez udziału kobiet. Abp John F. Donoughe przypom niał w specjalnym liście do księży, że apostoło wie, którym Jezus obmył nogi, byli mężczyz nami. Poza tym Mszał Rzymski wspomina o udziale w tym obrzędzie wyłącznie mężczyzn. 

( Po 10 dniach aresztu chińskie władze uwol niły 69-letniego biskupa Juliusa Jia Zhiguo z Kościoła "podziemnego" aresztowanego 5.04.  

Hierarcha, który spędził już w przeszłości w więzieniach dwadzieścia lat, nie miał zezwolenia władz, by prowadzić w mieście Wuqiu (250 km na południe od Pekinu) sierociniec dla niepełno sprawnych dzieci, porzuconych przez rodziny. Już wcześniej żądano od niego zamknięcia pro wadzonej przezeń placówki, ale biskup zawsze odmawiał. @KAI

( 16.04.ponad 150 tysięcy osób w różnych kra jach świata poparło apel zakonników pracują cych w Mozambiku dotyczący porwań dzieci i ich zabójstw, związanych prawdopodobnie z handlem organami do przeszczepów. 

Dokumentację w tej sprawie przedstawiły mozambickim władzom siostry zakonne z Nam puli w północno-wschodnim Mozambiku, gdzie  doszło do około stu porwań niepełnoletnich i odkryto 9 masowych grobów dzieci z wyciętymi wątrobami, sercami czy oczyma. Zakonnice od-kry y też przypadki wywozu dzieci samolotami za granicę celem handlu organami lub prosty-tucji. Zachodzą uzasadnione obawy o życie sióstr dostarczających informacji. Apel z podpisami zostanie przekazany między innymi parlamento wi europejskiemu, Radzie Europy i ONZ-etow skiemu komisariatowi praw człowieka. 

( 15.04. Podczas wizyty premiera Ariela Szarona w USA omawiano m.in. relacje między państwem Izrael a Kościołem katolickim i Stolicą Apostolską. Rozmów izraelsko-watykań-skie zostały jednostronnie przerwane przez stronę izraelską w sierpniu ub. roku. Skytkiem tego Izrael nie wydawał wiz pobytowych dla katolickich duchownych pracujących w Ziemi Świętej oraz dla świeckich tam zatrudnionych.

Obecnie Stanom Zjednoczonym zależy na do trzymaniu przez Izrael zobowiązań podjętych wobec Kościoła,bo w obliczu zbliżających się wyborów George Bush musi coraz bardziej li-czyć się z głosami katolickich wyborców.  Rząd Izraela zamierza w najbliższym czasie rozwiązać kwestię wiz dla duchownych udających się do Ziemi Świętej - zapewnia ambasada tego kraju przy Stolicy Apostolskiej.
Z kraju  

( Przedstawiciele Kościołów zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej napisali w po-słaniu wielkanocnym, że wchodzimy do społecz ności krajów, które przeszły długą i trudną drogę do dobrobytu i demokracji.  - Przyznali, że dzień wstąpienia do UE (1 maja) część Polaków “przy wita bez radości i entuzjazmu”, jednak możemy przecież liczyć na “zainteresowanie naszym lo-sem i pomoc” ze strony krajów członkowskich.  Podkreślili też, że w tym roku Kościoły Wschodu i Zachodu obchodziły Wielkanoc w tym samym czasie - taka zbieżność umacnia nadzieję na “dar jedności chrześcijaństwa”. 

W skład zarejestrowanej w 1946 roku Rady wchodzą: Polski Autokefaliczny Kościół Prawos ławny, Kościół Ewangelicko-Augsburski, Ewan gelicko-Reformowany, Ewangelicko-Metodysty czny, Polskokatolicki, Starokatolicki Mariawi tów i Kościół Chrześcijan Baptystów. 

( “Nie jest tak, że wchodzimy świątobliwi do grzesznej Europy” - stwierdził kard. Józef Glemp na falach Polskiego Radia. Choć do Unii “wcho-dzimy z bólami i oporami”, dobrze się dzieje, gdy państwa łączą się dla wspólnego dobra, na-wet tylko w dziedzinie ekonomii czy obronności. Prymas przyznał, że nie może zaprzeczyć, iż w Europie nie ma diabła, ale diabeł jest też w Polsce. “Nie brakuje nam grzechów” 

Wejście Polski do Unii Europejskiej otwiera dla Polaków nową przestrzeń do szerzenia Królestwa Bożego - powiedział Prymas Polski w orędziu na Wielkanoc, wygłoszonym dziś w TVP 1. Z okazji Świąt życzył rodakom opieki Opatrzności Bożej, miłości i nadziei. 

( 12..04. W poniedziałek wielkanocny w kilku śląskich wsiach i miasteczkach odbyły się tady cyjne konne procesje, w czasie których rolnicy objeżdżają pola, prosząc o urodzaj i dobre plony,

Zwyczaj ten zachował się głównie w zachod niej części woj. śląskiego, m.in. W Raciborzu-Sudole, Bieńkowicach i Pietrowicach Wielkich na ziemi raciborskiej. Podobna procesja co roku odbywa się również w Ostropie - dzielnicy Gliwic. Procesję prowadzi niekiedy ksiądz w stro ju liturgicznym. Podczas nabożeństwa błagalne go przy polowym ołtarzu rolnicy proszą Zmart wychwstałego Jezusa o urodzaj. Po nabożeń stwie kawalkada objeżdża pola, które ksiądz święci. Na polnej drodze odbywa się również konny wyścig o pierwsze miejsce dla jeźdźca oraz tytuł najlepszego konia. Uczestnicy procesji śpiewają pieśni wielkanocne, pątnicze i maryjne. Zwyczaj konnych procesji ma co najmniej 300 lat. W procesji uczestniczą również jeźdźcy z pobliskich stadnin, na sportowych koniach. Część wiernych jedzie w powozach. Gospodynie wkładają gospodarzom na ramiona wieńce z borowiny, a ci po nabożeństwie starają się tak nimi rzucić, by zawisły na krzyżu misyjnym. Kto zrobi to pierwszy, jeszcze w tym roku stanie na ślubnym kobiercu. Ale zdarzyło się, że w zawo dach zwyciężał ksiądz. 

( Ksiądz kardynał Henryk Gulbinowcz po raz ostatni jako metropolita wrocławski poprowadził centralną procesję rezurekcyjną we Wrocławiu. Następnie przewodniczył uroczystej Eucharystii w katedrze pw. św. Jana Chrzciciela.

( 18.04. w Niedzielę Miłosierdzia Bożego, „Caritas” największa organizacja charytatywna związana z Kościołem w Polsce - obchodzić bę dzie swoje święto patronalne pod hasłem: "Kto miłuje, narodził się z Boga i zna Boga".

Prowadzi ona ponad 600 placówek, pomaga jąc dzieciom i ich rodzinom, zapewniając cho-rym opiekę zdrowotną i rehabilitację i wspiera-jąc najuboższych materialnie a uzależnionych w wal ce z nałogiem. Pomaga także migrantom i ucho dźcom, prowadzi biura dla bezrobotnych.

W Przemyślu, w ramach obchodów święta Caritas, będzie III Diecezjalny Dzień Wspólnoty Grup Cari tas Archidiecezji Przemys kiej, połączony z otwarciem Centrum Charytatywnego. Mszy św. z tej okazji prze wodniczył będzie abp Józef Michalik.
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W Niedzielę Miłosierdzia Bożego zostaną ogłoszeni laureaci nagrody UBI CARITAS, która ma na celu wyróżnienie osób i instytucji związanych z pracą Caritas diecezjalnych. Zostanie ona przyznana w trzech kategoriach: sponsoringu, współpracy z Caritas oraz świadectwa Caritas. @KAI 

( 16-18.04. w Warszawie trwają z udziałem 87 oficyn wydawniczych jubileuszowe, 10. Targi Wydawców Katolickich Prezentację nowości wydawniczych, Program przewiduje kilkanaście spotkań autorskich i dyskusji panelowych, 32 spotkania autorskie. Oprócz udziału w debatach o islamie, ateizmie, umieraniu dzieci, Opus Dei czy chrześcijańskiej medytacji, czytelnicy będą mogli spotkać się z ulubionymi autorami,

Budżet jubileuszowym Targów wynosi 260 tys. Sumę te pokryli sami wydawcy. W tym roku po raz pierwszy Targi nie uzyskały dotacji Ministerstwa Kultury. Uroczystego otwarcia jubileuszowych Tar gów Wydawców Katolickich dokonał 16 kwietnia o 10:00 Prymas Polski, który - wraz z prezydentem Warszawy - objął imprezę honorowym patronatem. @KAI

Z Archidiecezji i Parafii  

( Na terenie naszej Archidiecezji istnieje zwy czaj niespotykany w żadnym z innych regionów. Od Wielkiego Piątku aż do rezurekcji w Wielką Niedzielę asystę przy grobie Chrystusa w wielu miejscowościach regionu pełnią „Turki”.  Są to zazwyczaj młodzi mężczyźni ubrani w stroje na-wiązujące do historycznych mundurów wojsko-wych lub w dawne ubiory wiejskie, małomiaste czkowe, uzupełnione elementami wojskowymi.

Najstarszą tradycję mają "turki" z Radomyś la nad Sanem. Sięga ona XVII wieku, gdy przod- kowie radomyślan wracali do domów po zwy- cięstwie nad Turkami pod Wiedniem. Jak mówią historycy, powrót wojsk króla Sobieskiego po zwycięskiej bitwie został wstrzymany w Cze-chach z powodu bardzo surowej zimy oraz cho-rób i głodu, które nękały żołnierzy. Ich mundury zniszczone ciężką drogą powrotną zamieniły się w łachmany. Ponieważ nie mogli jako zwycięzcy wrócić w łachmanach, poubierali się w zdoby czne tureckie mundury. Tak egzotycznie odziani dotarli do Radomyśla w Wielki Piątek i dzięku jąc za szczęśliwy powrót, uroczyście ślubowali stać przy grobie Chrystusa .

Po rezurekcji w Wielką Niedzielę "turki" or-ganizują parady z pokazami musztry i odwie-dzają domy, składając mieszkańcom na wzór bo-żonarodzeniowych kolędników życzenia pomyś lności, urodzajnych plonów i błogosławieństwa zmartwychwstałego Jezusa.

Według innych badaczy historii tradycję stra ży grobowych zaszczepił w Polsce południowo-wschodniej zakon bożogrobców, który prowadził działalność misyjną na tych terenach w XVI wieku i miał swoją siedzibę w Przeworsku.

Pustelnia w Dukli zagrożona

Po raz kolejny, podczas wiosennych rozto pów, osunęła się ziemia na wzgórzu Zaśpit, gdzie znajduje się pustelnia św. Jana z Dukli. Krawędź osuwiska przybliżyła się na odległość kilku metrów do fundamentów domu pustelnika. 

Po ruchach ziemi w 2000 r. na wzgórzu trwa ją prace zabezpieczające kościółek wybudowany w pierwszych latach XX wieku oraz dom pustel nika i grotę ze źródłem. Kolejne osunięcie wy stąpiło wiosną 2002 r. Wtedy jednak miejsce zabezpieczono, a grotę odbudowano. W ub. roku ziemia ruszyła, obok dotychczasowych osuwisk. Przygotowano już dokumentację Na wykonanie niezbędnych prac potrzeba ok. 600 tys. zł.

Kanonizowany w 1997 r. przez Papieża ber nardyn św. Jan z Dukli, słynny kaznodzieja i spowiednik ze Lwowa Urodził się tutaj na po czątku XV wieku. Około 1435 r. wstąpił do zako nu franciszkanów. Pragnąc doskonalszego życia, poprosił o zgodę na przeniesienie do bernar dynów, którzy zachowywali surowszą regułę. Zmarł w 1484 r. we Lwowie, gdzie szybko rozwi nął się jego kult. Beatyfikował go w XVIII stule ciu papież Klemens XII. Od czasu kanonizacji św. Jana klasztor ojców bernardy nów w Dukli przez cały rok odwiedzają pielgrzymi z Polski, Słowacji i Ukrainy @KAI 


( Do Rzeszowa przyjechał Ks. Adam Boniec ki, redaktor naczelny "Tygodnika Powszechne go" jego zastępcy - Józefa Hennelowa i Krzy sztof Kozłowski i inni redaktorzy.

Podczas czterodniowego cykl spotkań w ra mach Tygodnia z "Tygodnikiem Powszechnym" zorganizowanego prze  Filharmonię Rzeszowską razem z Wyższą Szkołą Informatyki i Zarządza nia w Rzeszowie od 14.04 odbyło się kilka dyskusji, wystaw, warsztatów dziennikarskich, pod hasłem "Polska - Kościół - Europa". 

( W tegorocznej Drodze Krzyżowej w Wielki Piątek na Tarnicę uczestniczyło prawie 2 tys. pielgrzymów Nad ich bezpieczeństwem czuwało 27 ratowników GOPR, którzy interweniowali kilkanaście razy, bo droga była nadzwyczaj trud na. Najkrótszy szlak z Wołosatego był zamknię ty Pielgrzymi poszli wyczerpującą, okrężną dro-gą - przez Rozsypaniec i Halicz. - W lesie leżał ciężki, mokry śnieg, na otwartych przestrzeniach błoto.

( W Wielką Sobotę, na śniadaniach przygoto anych przez organizacje charytatywne, spotkali się ubodzy i bezdomni z Rzeszowa i Przemyśla.  Centrum Charytatywnym "Caritas" w Przemyślu do wspólnego śniadania zasiadło 350 mężczyzn, kobiet i dzieci. Biskup Stefan Moskwa, życzył zebranym, aby nie brakowało im codziennego chleba, ludzkiej życzliwości i dobroci, a także sił w przezwyciężaniu własnych słabości. Szef "Caritas" - ks. Marian Bocho za pośrednictwem "Nowin" dziękował diecezjanom za ofiarność, jaką wykazali, włączając się do akcji "Jałmużna wielkopostna" i "Paschalny Chleb Miłości".

( Rzeszowskie śniadanie samotnych, bezdom ych i potrzebujących rozpoczęło błogosławieńs wo udzielone przez ks. bpa. Edwarda Białogłow kiego. Przy zastawionych święconką, ciastem owocami i sałatkami stołach zasiadło prawie 200 osób. 

( 11.04 Mszy świętej rezurekcyjnej w archi katedrze przemyskiej, przewodniczył abp Józef Michalik wzięli udział również Księża Biskupi Pomocniczy oraz kanonicy Kapituły Metropo litalnej Śpiewał  Chór "Magnificat"

Metropolita Przemyski w kazaniu, nawiązu jąc do Apostołów biegnących do grobu powie dział m.in., że wiara chrześcijańska jest bardzo wymagająca, a poszukiwanie Jezusa Zmartwych wstałego jest zasadniczym obrazem Wielkanocy. Szukają go apostołowie, niewiasty. Sami tego doświadczamy. 

To nie jest tylko Chrystus historii. On żyje, działa Od niego w każdy wielkanocny poranek uczymy się zwyciężać zło, pokonywać słabość. Jesteśmy jego świadkami przez odwagę wyzna nia wiary i przez miłość, twórczą, trudną i wy magającą.. Jesteśmy w przededniu bardzo waż nych czasów, bo tworzy się nowa historia Euro py, to ważna chwila. Niebawem zaczniemy żyć w nowej społeczności.  Chrześcijanin nie boi się i nie może się bać życia, nie może się bać Europy. Trzeba jednak pamiętać, że z Ewangelii musimy wziąć wskazanie na wielkie wizje wspól nej Europy, aby ona rozświetliła nam przyszłość, ale i była w codziennych decyzjach.
( 11.04. Kilkudziesięciu mężczyzn zablokowa ło w niedzielę przydrożną kapliczkę w Mchawie w Bieszczadach, by nie pozwolić grupie greko katolików na odprawienie wielkanocnej mszy.

Niepotrzebne zdarzenie było efektem nieporo zumień między wiernymi obydwu wyznań. Za-równo proboszcz z Mchawy jak i mieszkańcy argumentują, że przez ostatnie kilkadziesiąt lat to właśnie oni opiekowali się kapliczką. Biskupi, obu obrządków wiedzieli i dali pozwolenie na odprawienie Mszy św. Zgodę wyraził również miejscowy proboszcz – mówi grekokatolicki ksiądz Miron Michaliszyn, bo cerkiew w Baligro dzie jest zamknięta ze względu na fatalny stan budynku. Przy kapliczce w Mchawie natomiast grekokatolicy odprawiali już nabożeństwa. 

Proboszcz parafii w Mchawie, Stanisław Curzytek mówi, że faktycznie taka zgoda była, jednak biskup Michalik zastrzegł, że ostateczne zdanie należy do parafian. Ci jednak zdecydowa nie opowiedzieli się przeciw odprawieniu mszy  Wśród blokujących był również sekretarz powiatu leskiego Czesław Gawłowski.

( Kilkaset osób z najuboższych rodzin Prze-myśla korzysta codziennie z pomocy Centrum Charytatywnego im. bł. ks. Jana Balickiego Ca-ritas Archidiecezji Przemyskiej. 

Z okazji Świąt Wielkanocnych przemyskie Centrum Charytatywne przygotowało dla ludzi bezdomnych i ubogich rodzin Przemyśla ok. 400 świątecznych paczek żywnościowych. Ponadto z zaproszenia na śniadanie wielkanocne skorzystało ok. 350 najbardziej potrzebujących. Na co dzień w placówce wydawanych jest ok. 250 gorących posiłków przygotowywanych przez pracowników Centrum i wolontariuszy. Jak powiedział nam ks. Marian Bocho, dyrektor Caritas Archidiecezji Przemyskiej, celem pla-cówki jest doraźna pomoc osobom najuboższym, ale nie tylko. 

W okresie zimowym w Centrum działa schro nisko dla 40 bezdomnych kobiet, schronisko posiada także bogate zaplecze, własną kaplicę, sale konferencyjne, magazyny i łaźnię, z której mogą korzystać najubożsi.17.04. podczas III Archidiecezjalnego Dnia Wspólnoty Grup Cari tas, nowe Centrum Charytatywne im. bł. ks. Jana Balickiego w Przemyślu uroczyście otworzy i poświęci metropolita przemyski ks. abp Józef Michalik. @Mariusz Kamieniecki

27.04.w lubelskim kościele akademickim Mszą św. pod przewodnictwem abp Józefa Życińskiego, rozpocznie się Międzynarodowy Kongres Rektorów Szkół Wyższych zorganizo wany po raz pierwszy w Polsce.Wezmą udział rektorzy z niemal wszystkich liczących się na świecie uczelni: paryskiej Sorbony, Oxfordu, uniwersytetu Karola w Pradze, a także władze uczelni z Indii i Nigerii. 
Z życia Parafii
18 04.  Msze św.:

8.00 ++ Zofia, Henryk Tomaszewscy

9.30 ++ Anna Paweł 

11,00 + Edward Bednarczyk 

19, 20 21. 22.( g. 6,30 ) 23.04. + Stanisław Sus 

Księdza przywozili: 

Tarnawce  

Korytniki  Bogusław  Popowicz
W kościołach sprzątali

Krasiczyn

Korytniki  Teresa Sawicka, Maria Słomiana

Tarnawce  

Mielnów   Alicja Laryś

Chołowice: Halina Wiśniowska, 
Do małżeństwa przygotowują się

Andrzej  DZIMIRA   z Biłgoraja 

Jolanta KOŁODZIEJ  z  Krasiczyna 

Piotr  MISIAK z Przemyśla

Ewa  LAMBORA  z w Śliwnicy 

DO KAPŁAŃSTWA   PRZYGOTOWUJE SIĘ

Alumn Seminarium Duchownego w Przemyślu 

Adam SWISTERSKI zam w Krasiczynie 

11.04. ZMARŁ

Michał  BORSUK z Olszan

Pogrzeb w Śliwnicy 16.04 po Mszy św. odprawionej w Krasiczynie o g. 12,00

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 19,00

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Środa Korytniki, 

Czwartek Tarnawce. 

Piątek: Chołowice Mielnów.

W godzinach ustalonych. 

Ofiary na kościół

Rozliczenie pieniędzy „Boży Grób”2003.

Przychody:

Saldo początkowe: 


1381 zł

„od Aniołka” przy szopce

 165

Ofiary od sprzątających kościół 

 490

Razem: 

             3035

Wydatki:

Komunikanty



400

Kwiaty




603

Środki czystości


208.65

Olej, świece



154.40

Baterie do mikrofonu


  71.60

Dekoracje



  97.40


Wyposażenie kościoła:

Kwietniki



100

Gaśnik




152,50

Materiał na sztandar


  74,50

Sukienka na puszkę


  54

Bursa




  55

Drobiazgi kielichowe


  34

Tajemnice różańcowe


  12,70

Razem



           2017.75 

Pozostało



  18.25

Ofiary złożone na kwiaty

Z tac niedzielnych „Gorzkie Żale”
974


Ofiary z róż

Róża  Teresy Fenik z Korytnik

  50

Róża Jabłeckiej



140

Róża Józefy Ryczan


  40

Róża Wojciechowskiej w Korytnik
  50

Róża Marka Susa


170

RóżaAnny Ściera 


185

Róża M. Majchrowicz


200

Róża dziewczęca


  50

Róża Krystyny Bracio 


250

Róża Bronisławy Fedasz

205

Ofiary indywidualne


220

Łączna suma ofiar: 

            2544

Wydatki:

Kwiaty doniczkowe


600

Kwiaty cięte



300

Razem




900

Pozostaje


           1644

Rozliczyła   14.04 s. Anna  Zając

Jak dokonać darowizny?

Najpierw trzeba wybrać organizację, która otrzyma część naszego podatku. Pełna lista organizacji pożytku publicznego znajduje się na stronie internetowej: www.pozytek.ngo.pl. Jest tam też numer konta każdej organizacji.

Przy wypełnianiu zeznania podatkowego za zeszły rok, PIT 36 lub 37 obliczmy 1 proc podatku należnego i wpisujemy tą kwotę w rubrykę 123 (PIT 37) lub 192 (PIT 36). Uwaga! Wpisujemy tylko pełne złote, grosze pomijamy.

Obliczoną kwotę wpłacamy na rzecz wybra nej organizacji przekazem pocztowym lub prze lewem bankowym. Można obdarować jedną or-ganizację lub darowiznę podzielić dla kilku pod miotów. W tym drugim przypadku zapłacimy jednak za 2 lub więcej przelewów, a kosztów przesłania pieniędzy urząd skarbowy nie zwraca. 

Wyliczamy do końca zeznanie podatkowe i wysyłamy do urzędu skarbowego. Na pewno dostaniemy zwrot darowanej kwoty. Uwaga! Dowodu wpłaty darowizny nie wysyłamy wraz z PIT-em, lecz zostawiamy w domu.
Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

18 04. Niedziela Miłosierdzia Bożego

I Czytanie  (Dz 5,12-16)

Wiele znaków i cudów działo się przez ręce Apostołów wśród ludu. Trzymali się wszyscy razem w krużganku Salomona. A z obcych nikt nie miał odwagi dołączyć się do nich, lud zaś ich wychwalał. Coraz bardziej też rosła liczba mężczyzn i kobiet, przyjmujących wiarę w Pana. Wynoszono też chorych na ulicę i kładziono na łożach i noszach, aby choć cień przechodzącego Piotra padł na któregoś z nich. Także z miast sąsiednich zbiegało się mnóstwo ludu do Jerozolimy, znosząc chorych i dręczonych przez duchy nieczyste, a wszyscy doznawali uzdrowienia.

II Czytanie  (Ap 1,9-11a.12-13.17-19)

Ja, Jan, wasz brat i współuczestnik w ucis ku i królestwie, i wytrwałości w Jezusie, byłem na wyspie, zwanej Patmos, z powodu słowa Bo-żego i świadectwa Jezusa. Doznałem zachwy-cenia w dzień Pański i posłyszałem za sobą potęż ny głos jak gdyby trąby mówiącej: Co widzisz, napisz w księdze i poślij siedmiu Kościołom, które są w Azji. I obróciłem się, aby widzieć, co za głos do mnie mówił; a obróciwszy się ujrzałem siedem złotych świeczników, i pośród świeczników kogoś podobnego do Syna Czło-wieczego, obleczonego [w szatę] do stóp i prze-pasanego na piersiach złotym pasem. Kiedym Go ujrzał, do stóp Jego upadłem jak martwy, a On położył na mnie prawą rękę, mówiąc: Prze-stań się lękać! Jam jest Pierwszy i Ostatni i ży-jący. Byłem umarły, a oto jestem żyjący na wieki wieków i mam klucze śmierci i Otchłani. Napisz więc to, co widziałeś, i to, co jest, i to, co potem musi się stać.

Ewangelia    (J 20,19-31)

Było to wieczorem owego pierwszego dnia tygodnia. Tam gdzie przebywali uczniowie, drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: Pokój wam! A to powiedziawszy, pokazał im rę-ce i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzaw-szy Pana. A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posy-łam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuś-cicie grzechy, są im odpuszczone, a którym za trzymacie, są im zatrzymane. Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Inni więc uczniowie mówili do niego: Widzieliśmy Pana! 

Ale on rzekł do nich: Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę. A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz /do mu/ i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: Po-kój wam! Następnie rzekł do Tomasza: Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż /ją/ do mego boku, i nie bądź niedo-wiarkiem, lecz wierzącym. Tomasz Mu odpo-wiedział: Pan mój i Bóg mój! 

Powiedział mu Jezus: Uwierzyłeś Toma szu, bo Mnie ujrzałeś; błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli. I wiele innych znaków, których nie zapisano w tej księdze, uczynił Jezus wobec uczniów. Te zaś zapisano, abyście wie rzyli, że Jezus jest Mesjaszem, Synem Bożym, i abyście wierząc mieli życie w imię Jego.

Rozważanie

Niedziela dzisiejsza to Święto Miłosierdzia Bożego. Boże miłosierdzie jest ściśle związane ze Śmiercią i Zmartwychwstaniem Chrystusa. On jeden nie musiał cierpieć ani umierać. A jednak cierpiał i umarł – bo sam tak chciał. Bo przez swoje Zmartwychwstanie zapewnił nam zwycięstwo nad śmiercią. 

Przy tym nie czyni tego z wielkopańską wyniosłością, ale w atmosferze delikatności, wręcz czułości, wobec najbliższych, choć nie do końca wiernych Mu uczniów. Mógł poprzestać na wypełnieniu swej misji, mógł rozliczyć ucz-niów z ich niechlubnej postawy względem Niego. Zwłaszcza Tomasza, który nawet po Zmartwychwstaniu miał krytyczny dystans do wydarzeń i świadectwa Apostołów. 

Brak wiary Tomasza to główny przedmiot naszego zainteresowania, on jest głównym bohaterem opowieści. W rzeczywistości ważniej szy jest Pan Jezus, pełen wyrozumiałości, taktu i życzliwości. Zamiast oburzenia – spokojna perswazja, zamiast kary – zachęta. 

Jezus jest wielkoduszny, cierpliwy, hojny. Wydaje mi się, że kładąc krzyżyk na tomaszowej niewierze nie tylko rozgrzesza go, ale też wyba cza.  A dopiero wybaczenia niesie ze sobą  pokój serca, poczucie, że nadal jesteśmy kochani, że Bóg ( czy inni ludzie ) nie ma nam niczego za złe? Że nadal jest koło nas jako nasza skała i moc w słabości. Wtedy czujemy, że otwierają się dla nas szeroko bramy miłosierdzia. Błogosławieni, którzy uwierzyli, chociaż nie widzieli!

Ks. Mariusz Pohl
19 04. Poniedziałek (Dz 4,23-31)

Piotr i Jan uwolnieni przybyli do swoich i opowiedzieli, co do nich mówili arcykapłani i starsi. Wysłuchawszy tego podnieśli jednomyśl nie głos do Boga i mówili: Wszechwładny Stwórco nieba i ziemi, i morza, i wszystkiego, co w nich istnieje, Tyś przez Ducha Świętego powie dział ustami sługi Twego Dawida: Dlaczego burzą się narody i ludy knują rzeczy próżne? Powstali królowie ziemi i książęta zeszli się ra zem przeciw Panu i przeciw Jego Pomazańcowi. 

Zeszli się bowiem rzeczywiście w tym mie ście przeciw świętemu Słudze Twemu, Jezusowi, którego namaściłeś, Herod i Poncjusz Piłat z poganami i pokoleniami Izraela, aby uczynić to, co ręka Twoja i myśl zamierzyły. A teraz spójrz, Panie, na ich groźby i daj sługom Twoim głosić słowo Twoje z całą odwagą, gdy Ty wyciągać bę dziesz swą rękę, aby uzdrawiać i dokonywać zna ków i cudów przez imię świętego Sługi Twego, Jezusa. Po tej modlitwie zadrżało miejsce, na któ rym byli zebrani, wszyscy zostali na pełnieni Du chem Świętym i głosili odważnie słowo Boże.

Ewangelia    (J 3,1-8)

Był wśród faryzeuszów pewien człowiek, imieniem Nikodem, dostojnik żydowski. Ten przyszedł do Niego nocą i powiedział Mu: Rabbi, wiemy, że od Boga przyszedłeś jako nauczyciel. Nikt bowiem nie mógłby czynić takich znaków, jakie Ty czynisz, gdyby Bóg nie był z Nim. 

W odpowiedzi rzekł do niego Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodzi powtórnie, nie może ujrzeć królestwo Bożego. Nikodem powiedział do Niego: Jakżeż może się człowiek narodzić będąc starcem? Czyż może powtórnie wejść do łona swej matki i narodzić się? Jezus odpowiedział: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodzi z wody i z Ducha, nie może wejść do królestwa Bożego. To, co się z ciała narodziło, jest ciałem, a to, co się z Ducha narodziło, jest duchem. Nie dziw się, że powiedziałem ci: Trzeba wam się powtórnie narodzić. Wiatr wieje tam, gdzie chce, i szum jego słyszysz, lecz nie wiesz, skąd przychodzi i dokąd podąża. Tak jest z każdym, który narodził się z Ducha.

20 04. Wtorek I Czyt. (Dz 4,32-37)

Jeden duch i jedno serce ożywiały wszyst kich wierzących. Żaden nie nazywał swoim tego, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne. Aposto łowie z wielką mocą świadczyli o zmartwych wstaniu Pana Jezusa, a wszyscy oni mieli wielką łaskę. Nikt z nich nie cierpiał niedostatku, bo właściciele pól albo domów sprzedawali je i przynosili pieniądze /uzyskane/ ze sprzedaży, i składali je u stóp Apostołów. 

Każdemu też rozdzielano według potrzeby. Tak Józef, nazwany przez Apostołów Barnabas, to znaczy Syn Pocieszenia, lewita rodem z Cypru, sprzedał ziemię, którą posiadał, a pie-niądze przyniósł i złożył u stóp Apostołów.

Ewangelia    (J 3,7-15)

Jezus powiedział do Nikodema: Nie dziw się, że powiedziałem ci: Trzeba wam się powtór nie narodzić. Wiatr wieje tam, gdzie chce, i szum jego słyszysz, lecz nie wiesz, skąd przychodzi i dokąd podąża. Tak jest z każdym, który narodził się z Ducha. 

W odpowiedzi rzekł do Niego Nikodem: Jakżeż to się może stać? Odpowiadając na to rzekł mu Jezus: Ty jesteś nauczycielem Izraela, a tego nie wiesz? Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, że to mówimy, co wiemy, i o tym świad- czymy, cośmy widzieli, a świadectwa naszego nie przyjmujecie. Jeżeli wam mówię o tym, co jest ziemskie, a nie wierzycie, to jakżeż uwie-rzycie temu, co wam powiem o sprawach nie-bieskich? I nikt nie wstąpił do nieba, oprócz Tego, który z nieba zstąpił - Syna Człowieczego. A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne.

21 04. Środa I Czyt.  (Dz 5,17-26)

Arcykapłan i wszyscy jego zwolennicy, należący do stronnictwa saduceuszów, pełni zazdrości zatrzymali Apostołów i wtrącili ich do publicznego więzienia. Ale w nocy anioł Pański otworzył bramy więzienia i wyprowadziwszy ich powiedział: Idźcie i głoście w świątyni ludowi wszystkie słowa tego życia! 

Usłyszawszy to weszli o świcie do świątyni i nauczali. Tymczasem arcykapłan i jego stronnicy zwołali Sanhedryn i całą starszyznę synów Izra-ela. Posłali do więzienia, aby ich przyprowadzo- no. Lecz kiedy słudzy przyszli, nie znaleźli ich w więzieniu. 

Powrócili więc i oznajmili: Znaleźliśmy wię-zienie bardzo starannie zamknięte i strażników stojących przed drzwiami. Po otwarciu jednak nie znaleźliśmy wewnątrz nikogo. Kiedy dowód- ca straży świątynnej i arcykapłani usłyszeli te słowa, nie mogli pojąć, co się z nimi stało. Wtem nadszedł ktoś i oznajmił im: Ci ludzie, których wtrąciliście do więzienia, znajdują się w świątyni i nauczają lud. Wtedy dowódca straży poszedł ze sługami i przyprowadził ich, ale bez użycia siły, bo obawiali się ludu, by ich samych nie uka-mienował.

Ewangelia    (J 3,16-21)

Jezus powiedział do Nikodema: Tak Bóg umiłował świat, że dał swojego Syna Jednoro-dzonego; każdy, kto w Niego wierzy, ma życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. 

A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciem-ność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu.

22 04. Czwartek I Czyt. (Dz 5,27-33)

Gdy słudzy przyprowadziwszy apostołów, stawili ich przed Sanhedrynem, arcykapłan zapytał: Zakazaliśmy wam surowo, abyście nie nauczali w to imię, a oto napełniliście Jerozolimę waszą nauką i chcecie ściągnąć na nas krew tego Człowieka? 

Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi - odpowiedział Piotr i Apostołowie. Bóg naszych ojców wskrzesił Jezusa, którego straciliście, zawiesiwszy na drzewie. Bóg wywyższył Go na prawicę swoją jako Władcę i Zbawiciela, aby dać Izraelowi nawrócenie i odpuszczenie grze-chów. Dajemy temu świadectwo my właśnie oraz Duch Święty, którego Bóg udzielił tym, którzy Mu są posłuszni. Gdy to usłyszeli, wpadli w gniew i chcieli ich zabić.

Ewangelia    (J 3,31-36)

Jezus powiedział do Nikodema: Kto przy-chodzi z wysoka, panuje nad wszystkimi, a kto z ziemi pochodzi, należy do ziemi i po ziemsku przemawia. Kto z nieba pochodzi, Ten jest po-nad wszystkim. Świadczy On o tym, co widział i słyszał, a świadectwa Jego nikt nie przyjmuje. Kto przyjął Jego świadectwo, wyraźnie potwier dził, że Bóg jest prawdomówny. Ten bowiem, kogo Bóg posłał, mówi słowa Boże: a z nie-zmierzonej obfitości udziela /mu/ Ducha. Ojciec miłuje Syna i wszystko oddał w Jego ręce. Kto wierzy w Syna, ma życie wieczne; kto zaś nie wierzy Synowi, nie ujrzy życia, lecz grozi mu gniew Boży.

23. 04. Piątek

Św. Wojciecha, głównego Patrona Polski   I Czytanie   (Dz 1,3-8)

Po swojej męce Jezus dał Apostołom wiele dowodów, że żyje: ukazywał się im przez czterdzieści dni i mówił o królestwie Bożym. A podczas wspólnego posiłku kazał im nie odcho dzić z Jerozolimy, ale oczekiwać obietnicy Ojca: Słyszeliście o niej ode Mnie - /mówił/ - Jan chrzcił wodą, ale wy wkrótce zostaniecie ochrzeczeni Duchem Świętym. 

Zapytywali Go zebrani: Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela? Odpo-wiedział im: Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, ale gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi.

II Czytanie    (Flp 1,20c-30)

Chrystus będzie uwielbiony w moim ciele: czy to przez życie, czy przez śmierć. Dla mnie bowiem żyć - to Chrystus, a umrzeć - to zysk. Jeśli bowiem żyć w ciele - to dla mnie owocna praca, co mam wybrać? Nie umiem powiedzieć. Z dwóch stron doznaję nalegania: pragnę odejść, a być z Chrystusem, bo to o wiele lepsze, pozostawać zaś w ciele - to bardziej dla was ko-nieczne. A ufny w to, wiem, że pozostanę, i to pozostanę nadal dla was wszystkich, dla wasze-go postępu i radości w wierze, aby rosła wasza duma w Chrystusie przez mnie, przez moją ponowną obecność u was. 

Tylko sprawujcie się w sposób godny Ewangelii Chrystusowej, abym ja - czy to gdy przybędę i ujrzę was, czy też będąc z daleka - mógł usłyszeć o was, że trwacie mocno w jednym duchu, jednym sercem walcząc wspólnie o wiarę w Ewangelię, i w niczym nie dajecie się zastraszyć przeciwnikom. To właśnie dla nich jest zapowiedzią zagłady, a dla was zbawienia, i to przez Boga. Wam bowiem z łaski dane jest to dla Chrystusa: nie tylko w Niego wierzyć, ale i dla Niego cierpieć, skoro toczycie tę samą walkę, jaką u mnie widzieliście, a o jakiej u mnie teraz słyszycie.

Ewangelia    (J 12,24-26)

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Je-żeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie ob.-umrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity. Ten, kto kocha swoje życie, traci je, a kto nienawidzi swego życia na tym świecie, zachowa je na życie wieczne. A kto by chciał Mi służyć, niech idzie na Mną, a gdzie Ja jestem, tam będzie i mój sługa. A jeśli ktoś Mi służy, uczci go mój Ojciec.

Rozważanie

Św. Wojciech zginął za wiarę, którą głosił naszym przodkom, posłuszny poleceniu Zmar twychwstałego Pana: „gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei i w Samarii i aż po krańce ziemi.” 

Tereny dzisiejszej Polski to były wtedy rze czywiście „krańce ziemi” a On stał się świad kiem Chrystusa bo dla Niego dla niego – jak dla Pawła, apostoła narodów – „żyć to Chrystus, a umrzeć to zysk”
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Poszedł do pogańskich wówczas Prusów, z 30 wojami Bolesława Chrobrego, których szyb-ko odesłał królowi. Zginął mając ok. 40 lat 23 kwietnia 997 roku, został wdeptany w ziemię, jak ziarno pszenicy, które „jeżeli wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity”. 

Stał się „dla Czechów bratem pełnym sławy, chwalą Go Polacy, Węgrzy nazywają Nauczycielem...” (modlitwa z brewiarza). Dziś od Jego grobu płyną apele o jedność Europy, nie tylko Papieża, ale i przywódców wielu naro dów

24.04. Sobota I Czyt.  (Dz 6,1-7)

Wówczas, gdy liczba uczniów wzrastała, zaczęli helleniści szemrać przeciwko Hebraj-czykom, że przy codziennym rozdawaniu jał-mużny zaniedbywano ich wdowy. 

Nie jest rzeczą słuszną, abyśmy zaniedby wali słowo Boże, a obsługiwali stoły – powie-działo Dwunastu, zwoławszy wszystkich ucz-niów. Upatrzcie zatem, bracia, siedmiu mężów spośród siebie, cieszących się dobrą sławą, pełnych Ducha i mądrości. Im zlecimy to zada-nie. My zaś oddamy się wyłącznie modlitwie i posłudze słowa. 

Spodobały się te słowa wszystkim zebra-nym i wybrali Szczepana, męża pełnego wiary i Ducha Świętego, Filipa, Prochora, Nikanora, Ty-mona, Parmenasa i Mikołaja, prozelitę z Antio chii. Przedstawili ich Apostołom, którzy modląc się włożyli na nich ręce. 

A słowo Boże rozszerzało się, wzrastała też bardzo liczba uczniów w Jerozolimie, a na wet bardzo wielu kapłanów przyjmowało wiarę.

Ewangelia    (J 6,16-21)

Po rozmnożeniu chlebów, o zmierzchu ucz niowie Jezusa zeszli nad jezioro i wsiadłszy do łodzi przeprawili się przez nie do Kafarnaum. Nastały już ciemności, a Jezus jeszcze do nich nie przyszedł; jezioro burzyło się od silnego wiatru. Gdy upłynęli około dwudziestu pięciu lub trzydziestu stadiów, ujrzeli Jezusa kroczą-cego po jeziorze i zbliżającego się do łodzi. I przestraszyli się. On zaś rzekł do nich: To Ja jestem, nie bójcie się! Chcieli Go zabrać do ło-zi, ale łódź znalazła się natychmiast przy brzegu, do którego zdążali.

Rozważanie

W sercach ludzkich, jak i w Kościele, za-czynają się trudności. Wielu uczniów odejdzie, „jezioro burzy się od silnego wiatru”, a „Jezus jeszcze do nich nie przyszedł”. 

W młodym Kościele: powstaje spór mię-dzy nawróconymi Żydami orientacji hebrajskiej i Żydami orientacji helleńskiej, i to spór o... roz-dział dóbr materialnych Zwykle „dary zwłaszcza zagraniczne” dzielą ludzi. Dwunastu wyróżniało raczej swoich, bardzo to ludzkie... 

Wybrano Siedmiu do zajmowania się jedy-nie sprawami materialnymi. I tu niespodzianka: bardzo szybko „zdradzili” swą funkcję, zajęli się także głoszeniem Ewangelii! Musiała to być bar-dzo dobra i bardzo radosna Nowina, jeśli odstę-pują nawet od wyraźnej woli apostołów, aby iść i głosić Slówo Boże. Szczęśliwe czasy, szczęśliwi ludzie gdy blask Słowa jest bardziej pociągający niż blask pieniądza.  

Praca czeka na Polaków

Praca na Cyprze. Wiele Urzędów Pracy w całej Polsce szuka chętnych do pracy na Cyprze. A nam się nie spieszy.

Wyspa liczy 750 tys. mieszkańców, ma najłagodniejszy i najbardziej słoneczny klimat w basenie Morza Śródziemnego, Odwiedza ją rocznie 3-4 mln. turystów, mających do dyspo zycji kilkaset hoteli, hektary zastawionych leża-kami plaż, centra handlowe, miliony dolarów zysku, niebieskie niebo, turkusowe morze.

Aby obsłużyć tę rzeszę turystów, potrzeba ludzi, a tych na Cyprze brak. Do tej pory pra-cowali tam Azjaci. Od 1 maja Cypr (tak jak Pol ska) wchodzi do Unii Europejskiej, więc tamtejsi hotelarze w popłochu szukają pracowników z krajów UE. Polacy dla nich są idealni – niedro dzy, wykształceni, sympatyczni. Dla Cypryjczy ków rekrutuje już w Polsce kilkanaście firm i organizacji. Poszukiwanie głównie kelnerzy, barmani, tancerze, śpiewacy, animatorzy czasu wolnego, kucharze, ale także elektrycy, budow lańcy Są  dwa warunki: wiek do 45 lat i znajo-mość języka angielskiego.

W zamian: wynagrodzenie na początek ok. 300-400 funtów cypryjskich (2,4-3,2 tys. zł) miesięcznie, zakwaterowanie, wyżywienie, szkolenie na miejscu lub od razu praca. Praca na minimum sześć miesięcy, górnej granicy nie ma. Koszt wyjazdu od 200-600 euro w zależności od pośrednika.

Polacy, choć czeka na nich nawet 50 tys miejsc, jednak nie chcą wyjeżdżać, wybrzydza-ją, narzekają. Chcą pracy, ale nie dalej niż kilka metrów od domu. Polacy mają czas do końca kwietnia, potem Cypryjczycy wybiorą innych. Nie będą czekać w nieskończoność, mając wiele ofert Słowaków, tam tysiące osób tylko czeka, aż zrezygnują z nas.

"Pasja"

"Pasja" Mela Gibsona kontrowersyjny film, przez jednych, także Episkopaty, potępiany, przez innych uznawany niemal za Ewangelię, bije rekordy oglądalności i rekordy kasowe.

W Stanach Zjednoczonych wpływy w świąteczny weekend osiągnęły rekordową sumę 400 mln dol. Ale rekordy związane z obrazem Mela Gibsona padają niemal na całym świecie. We Włoszech gdzie "Pasja" weszła na ekrany kin w środę w Wielkim Tygodniu, 7.04., w pierwszych dniach obejrzało ją ćwierć miliona osób, pokazywana była zarówno w kinach, jak i w salach projekcyjnych przy parafiach. W Polsce ponad ją 3 mln. "Pasja" pojawiła się też w krajach, w których oficjalnie nie można jej zobaczyć. Np. w Chinach, czy na Kubie pojawiła się na pirackich kopiach, stając się najbardziej oglądanym obrazem na podziemnym rynku filmowym. 

Pirackie kopie filmu "Pasja" Mela Gibsona stały się szlagierem również w Jerozolimie, gdzie film jest niedostępny w kinach. Sprzedaw cy w okolicach Via Dolorosa (Drogi Krzyżo wej)w  Wielkim Tygodniu  srzedawali od 40 do 60 kaset wideo lub płyt DVD z filmem Gibsona. Jeden z handlujących powie dział że "film jest absolutnym prze-bojem ostatnich dni".@  KAI
Źródła sukcesu.

Jest ich wiele: Wielu katolików, chrześcijan i ludzi wierzących, ale  nie tylko wierzących, film Gibsona odbiera w kategoriach religijnych. Wrza wa, wokół filmu, jeszcze przed jego wejściem na ekrany, z pewnością zrobiła swoje. Nadto – jak podkreśla znający się na rzeczy Reuters. Gibson złamał wszystkie zasady obowiązujące dotych-czas w w branży filmowej autorów kasowego hitu.

Oto „10 żelaznych przykazań” które złamał Gipson.

1. Niech inni płacą za twój film - bo tak jest obiektywnie i bezpieczniej (tymczasem Gibson sam sfinansował swój film). 

2. Film natychmiast pokaż prasie (zamiast prasie "Pasję" pokazano organizacjom kościelnym i społecznym).

3. Wykup reklamy w telewizji (film miał darmowe rekla my w parafiach i newsach wszystkich mediów).

4. Napędź widownię wywiadami z reżyserem i aktorami (jednak o widowni "Pasji" zadecydowała głównie opinia Koś cioła. Mogło to być na przykład jedno zdanie: "Tak było", jeżeli powiedział je Papież).

5. Zatrudnij megagwiazdę (wydać 25-30 mln dol. na nazwisko? Po co? Gibson zatrudnił tańszą Monicę Bellucci).

6. Pilnuj, żeby nie było niczego, co ograniczy oglądal ność: okrucieństwa, obcych słów, języków (w filmie aktorzy grają po aramejsku i łacinie. W "imię prawdy" pokazano sce ny z krwią, torturami i cierpieniem).

7. Pokaż film na jakimś festiwalu (Gibson się nie zgodził, żeby żaden "ambitny" go nie prześcignął).

8. Obraz wyświetl najpierw w Nowym Jorku (film w USA wszedł na ekrany bez wcześniejszego pokazu w Nowym Jorku, pierwsza europejska premiera odbyła się w Polsce).

9. Zrób gadżety z bohaterami filmu (nie było).

10. Pieniądze powierz finansistom (Gibson sam zarządza finansami).

Własna siedziba starostwa

Starostwo przemyskie, dzięki zamianie nie ruchomości pomiędzy powiatem a Skarbem Pań stwa, będzie na swoim, stało się właścicielem całego budynku, i przy Placu Dominikańskim mieścić się będą wszystkie jego agendy. Petenci będą więc mogli załatwić swoje sprawy w jednym budynku
Budynek przy ulicy Mickiewicza 10, gdzie mieścił się Urząd Rejonowy przekazano woje wozie podkarpackiemu w zamian za obiekt przy placu Dominikańskim oraz zabudowaną nieru chomość przy Waygarta, wykorzystywaną przez Wydział Edukacji i Sportu Urzędu Miejskiego. Koszty związane z dokonaniem zamiany pokryje powiat. @ N ZIĘTAL
Coraz chudsze gazety

Ostatnie lata były dla gazet w Polsce czasem kryzysu. Biedniejący ludzie kupowali coraz mniej, zwłaszcza dzienników ogólnokrajowych tygodników, nieźle natomiast funkcjonowały magazyny kobiece.

Czy to się zmieni, zwłaszcza jeśli potwierdzi się wzrost gospodarczy i dochody ludzi ? Sukces działającego od jesieni ub. r. dziennika “Fakt” zdaje się na to wskazywać. Z drugiej strony ludzie na całym świecie coraz mniej czytają,  a w Polsce sytuację pogorszyć może podwyżka podatku VAT na prasę - od 1 maja br. Wielu ludziom młodym gazety zastępują bardzo popularne i coraz tańsze „komórki” i korzystanie z SMS-ów jako narzędzia komunikacji codzien nej i kontaktu między nadawcami medialnymi a odbiorcami.

W latach 2000--2002 podwoiła się liczba używających Internetu (jesienią 2003 r. Korzysta ła z niego już ponad 1/5 Polaków powyżej 15 roku życia - z czego połowa w domu). 

To wszystko jednak kosztuje, angażuje czas więc mniej pieniędzy i czasu można przeznaczyć lekturę prasy. Ostatnio statystyczny Polak nawet przed telewizorem spędza nieco mniej czasu, a oglądalność kolejnych wersji Big Brothera spad ła. Mimo to media elektroniczne pochłaniają dziś aż 92 proc. czasu poświęcanego na kontakt ze środkami przekazu: lektura gazet codziennych zajmuje przeciętnemu Polakowi ledwie 12 minut czyli 3,6 proc. I prawie tyle samo czytanie magazynów - 3,8 proc

Prawidłowość ta nie ominęła i naszej gazetki „Wieści”. Ostatnio rozchodzi się ok. 350 – 360 egz. ( kilka la temu drukowałem zwykle 500 egz.)i to jedynie w Krasiczynie, nie ma prawie „Listów do redakcji” jest widoczna niechęć do współpracy  ze trony Szkół, urzędów, instytucji. 

Jak z tym chlebem ?

W gazetach pojawiły się informacje o ko-nieczności niszczenia chleba, który nie został sprzedany, bo takie są - rzekomo - wymogi Unii Europejskiej. Nieprawda. Nakaz „utylizacji” czy-li niszczenia, ( palenia, kompostowania)  nie dotyczy każdego niesprzedanego bochenka, tyl-ko chleba, który stracił „zdatność do spożycia”.

Nie istnieje zapis mówiący o tym, że należy niszczyć chleb i nie wolno go nikomu przekazy wać.

O wiele ważniejszym problemem są jednak niekorzystne, nasze  polskie przepisy podatkowe, które nie pozwalają firmom na odliczenie od podatku ceny żywności, którą przekazują w da-rowiźnie. Piekarnie, czy magazyny  muszą płacić podatek, za podarowaną żywność. Lepiej im się opłaca odsprzedać ją za symboliczne grosze niż oddać za darmo, jednak, organizacje tzw. non-profit, np. noclegownie, schroniska, Banki żywności nie mogą kupować nawet bardzo taniej żywności, mogą ją wyłącznie przyjmować jako darowiznę. 

Tak więc to nie prawo europejskie jest głupie, ale nasze polskie przepisy nie pasują do tego prawa – jak dyszel do samochodu i wyma gają zmiany, czyli  dostosowania do tego prawa. 

Korupcja w Straży granicznej
14.04. W Korczowej, co trzeci pogranicznik z 60. tam pracujących, trafił do aresztu za ła-pówki. Większość zabrano wprost ze szkolenia na temat... korupcji

Rozpracowywanie trwało kilkanaście miesię cy, bo zebranie dowodów w sprawie korupcyjnej jest bardzo trudne. Nagrano ponad sto kaset z wręczania łapówek pogranicznikom, wręczano kontrolowane łapówki, stosowano podsłuch.

Dowodami świadczącymi przeciwko nim są też pieniądze, które zostały znalezione podczas przeszukań w Korczowej. Przepisy jasno mówią, że pogranicznik może mieć w czasie służby przy sobie najwyżej 30 zł. Tymczasem funkcjonariu- sze, którzy przeszukiwali posterunek w Korczo wej, znaleźli kilkaset dolarów, które były ukryte w budynku straży. Dużą gotówkę znaleziono też w domach zatrzymanych, były to kwoty sięga jące nawet kilkuset tys. zł.

Każdy z podejrzanych brał pieniądze, głów-nie od Ukraińców, od kilkudziesięciu do kilku tysięcy złotych. Czterech wyprowadzono z do-mów. Pozostałych zaproszono na szkolenie doty-czące korupcji specjalnie zorganizowane po to, by ich zatrzymać. Z budynku straży w Przemyś lu, gdzie się ono odbywało - wyszli już w kajdan kach. Wszyscy pracowali na przejściu w Korczo- wej. sprawdzali dokumenty, badali autentycz ność wiz, certyfikatów, przewożony towar i sa-mochody. Grozi im do dziesięciu lat więzienia. Śledztwo w sprawie korupcji w Korczowej jest rozwojowe. Niewykluczone są kolejne zatrzy mania.@ „SN”.
Kancelaria parafialna czynna:

Kiedy ? Zależy w jakiej sprawie.

Poza nagłym wezwaniem do chorego i załat wianiem formalności pogrzebowych- należy się zgłosić w wyznaczonych godzinach – ogłasza nych w każdym numerze „Wieści”. 

W sprawach zawarcia małżeństwa o co naj częściej pytają młodzi:

Nim ustalicie jakikolwiek termin ślubu, należy zgłosić się do parafii narzeczonego, albo narzeczonej, w celu umówienia się na spisanie protokołu przedślubnego. Episkopat polecił, by robić to 3 miesiące przed planowanym ślubem, 

Dlaczego? Bo do tego potrzeba trochę doku mentów. Księża też ludzie, jedni mniej inni bar-dziej rygorystycznie wymagają tych dokumen tów już w chwili spisywania. Należy mieć: aktualny akt chrztu, ten dokument jest ważny 3 miesiące, należy także posiadać dokument tożsa mości.. Protokół przedślubny często spisuje się w czasie dwóch spotkań. W czasie pierwszego spotkania można ustalić datę ślubu. To spotkanie powinno odbyć się około 3 miesięcy przed planowaną datą ślubu, są ważne powody takiego terminu. 

Wesela nie przygotowuje się tydzień przed terminem. Sukienkę, garnitur ślubny szuka się o wiele wcześniej. Listę gości ustala się także odpowiednio wcześniej, miejsce w lokalu rezerwuje się także o wiele wcześniej. 

Oprócz tych zewnętrznych przygotowań na pewno ważnych, istotne jest też przygotowanie duchowe. Są to kursy i spotkania, czy dni sku pienia dla nowożeńców, które mają między inny mi przypomnieć, dlaczego małżeństwo jest sakra mentem, jakie są zadania rodziny itd. To wszys tko wymaga czasu, przygotowania do tej pięknej uroczystości nie tylko zewnętrznie, ale także du-chowo. By uroczystość ślubna była nie tylko pięknym estetycznie spektaklem, ale także by była uroczystością religijną, odpowiednio prze-żytą. Episkopat ustalając te wszystkie wymaga nia kieruje się także troską o małżeństwo, by przetrwało próbę czasu, a także by młodzi, częs to - zbyt często - bardzo naiwni ludzie, sobie ra-dzili z wypełnianiem obowiązków małżeńskich i rodzicielskich. Przez całe życie.  

Przy spisaniu protokołu przedślubnego częs-to pojawiają się nieprzewidziane trudności: konieczność proszenia biskupa o dyspensy, po-trzebny jest czas na wygłoszenie zapowiedzi w parafiach rodzinnych narzeczonych, na to potrze-ba dwóch do trzech tygodni. W nadzwyczajnych sytuacjach jest możliwe załatwienie tych "papier kowych" spraw w ciągu kilku dni. Ale jeśli na-rzeczeni są zbyt agresywni, gdy wykazują dużo tupetu, to czasem „wnerwią” księdza. A ksiądz też człowiek.

Jeżeli chodzi o zaświadczenie z urzędu stanu cywilnego potrzebne do zawarcia ślubu konkor datowego, to także należy je odpowiednio wcześ niej załatwić w odpowiednim urzędzie. Ważne jest przez 3 miesiące. Należy je przynieść do kościoła w którym będzie ślub. Dokument ten jest w trzech egzemplarzach. Jeden z nich dostaje młoda para, jeden musi być odniesiony w ciągu 5 dni do urzędu stanu cywilnego, a jeden egzem plarz zostaje w parafii.  W naszej parafii wiele osób rezerwuje termi ny ślubu z wyprzedzeniem nawet półrocznym. Chodzi głównie o narzeczo nych spoza parafii, którzy planują wesela w Zamku. Nie odkładajmy więc tych formalności na ostatnią chwilę.

I jeszcze wie małe kwestie przy okazji. 

Pierwsza to opłaty kancelaryjne. Zasadni czo obowiązuje zasada „co łaska”. Bardzo róż na jest ta łaska, czasem to tylko „Bóg zapłać”, a coraz częściej „ani me ani be ani kukuryku”. Dlatego proszę się nie czuć dotkniętym, że bę-dę się domagał symbolicznej zapłaty np. 10 groszy, a później będę się z tego rozliczał we ‘Wieściach” w rubryce „Ofiary na kościół”.

Np. .P. NN z miejscowości N wpłacił za me trykę chrztu 10 groszy, albo za chrzest dziecka 10 groszy.

Druga sprawa. 

Dobre wychowanie wymaga, aby młody, al.bo bardzo młody człowiek, nie wyciągał pierwszy ręki na powitanie do osoby starszej.  Dlatego jeśli proboszcz umknie ci ręki nie miej pretensji do niego, ucz się raczej zasad dobrego wychowania. 

Irak  wojna – i co potem? 

Przed rokiem „Wieści” donosiły

Obalenie Saddama Husajna może nastąpić szybko, tylko co potem ?

"Załamie się system prawa i porządku. Nie będzie sił policyjnych, systemu sprawiedliwości, służby cywilnej i nikt nie będzie się czuł za nic odpowiedzialny. W takim chaosie ludzie mogą odczuwać pokusę wzięcia sprawiedliwości w swoje ręce" przestrzegał Rend Rahim Francke, urodzony w Iraku dyrektor Fundacji Irackiej w Waszyngtonie. Inni to potwierdzają.

Armia amerykańska musiała w pierwszym okresie wziąć na siebie rolę rządu i ministerstwa robót publicznych - zapewnić funkcjonowanie kanalizacji, wodociągów i szkolnictwa, a także czuwać nad tym, by wojsko irackie nie wycho dziło z koszar, chyba że do robót publicznych lub w roli policji.

Co po Saddamie 

Amerykański plan przewidywał stworzenie silnego rządu centralnego i zachowanie Iraku w jego obecnych granicach i pozostanie wojsk amerykańskich w Iraku przez co najmniej półtora roku., by wyłapywać ukrywających się członków reżimu, ewentualnych maruderów i kontynuować to, co do wybuchu wojny czynili inspektorzy ONZ - szukać i niszczyć iracką broń masowego rażenia i jej dokumentację.

Ważniejsze od obalenia Saddama było danie przykładu innym państwom arabskim, że islam i demokracja nie wykluczają się wzajemnie. "Demokratyczny i wolny Irak zapoczątkowałby nieodwracalny proces historycznych zmian na całym Bliskim Wschodzie" Sukces demokracji w Iraku przyśpieszy koniec innych arabskich dy ktatur i może w perspektywie oznaczać początek końca fundamentalistycznego terroryzmu w rodzaju al Kaidy.

Upadek Saddama ułatwi też rozwiązanie kryzy- su palestyńskiego: zabraknie dyktatora, który pod sycał napięcie wśród Palestyńczyków, sponsorując samobójczych zamachowców. Widząc swych irac kich braci żyjących w normalnym kraju Palestyń czycy mogą zacząć szukać innej niż przemoc drogi do zakończenia konfliktu 

Nie wszyscy waszyngtońscy stratedzy byli ta-kimi optymistami. Niektórzy sądzili, że inwazja na Irak może się stać początkiem prawdziwej "irackiej Jugosławii". Kto ma rację - stratedzy Pentagonu czy wszyscy ci, którzy ostrzegają przed konsekwen-cjami wojny w Iraku?  

Po roku widać, że rację mieli sceptycy, że Ame-rykanie popełnili wszystkie możliwe błędy, a sytua cji w Iraku nie tylko daleka jest od stabilizacji, ale wydaje się grozi tam wybuch powstania i wojna domowa. W tej sytuacji Polscy wojskowi i dyploma ci starają się odwieść amerykańskie władze wojsko we od ataku na znajdujące się w "polskiej strefie" święte miasto Nadżaf, gdzie kryje się al Sadr i jego bojówkarze. - Wejście do Nadżafu będzie katastro fą, odwrócą się od nas umiarkowani przywódcy szyiccy uważa wysoki rangą polski dyplomata Pola cy w odróżnieniu od Amerykanów chcą negocjować z Muchtadą al Sadrem nazywanym przez USA "przestępcą", którego trzeba "zabić albo pojmać".

Gen. Mieczy sław Bieniek podkreśla że dy wizja nie powinna uczestniczyć w operacjach ofen sywnych, bo ma stabilizować sytuację w Iraku, a nie prowadzić wojnę. Z al Sadrem należy rozma wiać, o ile porzuci przemoc. Chcemy rozmawiać w Iraku z każdym, kto do nas nie strzela. Szef MON powiedział: Naszą dewizą jest dialog i porozu mienie. W Iraku potrzeba nie nowych wojsk, lecz inicjatyw politycznych.
Wieści ze Szkoły

7. o4. w Szkole Podstawowej odbyło się przedstawienie pt; „Poranek Poezji Wielkanoc nej” przygotowane przez uczniów klas IV i V ( K. Bracio, K Fedyk, G. Partyka, N. Maliczowska ) pod przewodnictwem p. Katechetki. Po przed stawieniu nauczyciele złożyli sobie życzenia i spożyli „śniadanie wielkanocne” wraz z p. Zofią Amarowicz z Urzędu Gminy. Która zaszczyciła nas swoją obecnością. 

Gmina zbankrutowała,

wójt czeka na wyrok

Wójt niewielkiej gminy Brzozie (woj. Kujaw sko-pomorskie) doprowadził ją do katastrofy finansowej.  samorządu.

Zadłużenie gminy na koniec ubiegłego roku przekroczyło 5,5 mln zł, podczas gdy dochody gminy na 2003 rok wyliczono na 5,7 mln zł, a zaplanowane na 2004 rok na kwotę 5,2 mln zł. "Tym samym zarówno w 2003 jak i 2004 roku znacząco została przekroczona dopuszczalna gra nica łącznej kwoty długu w stosunku do docho dów" - podkreślono w uzasadnieniu o odwołaniu dotychczasowego wójta gminy Brzozie.

Konta urzędu gminy, jak i majątek zostały zajęte przez komornika. Opieczętowano budynek szkoły i siedzibę urzędu gminy, a nawet gimbu sa"  Gmina nie ma pieniędzy na wydatki związa- ne z pomocą społeczną, wypłatę pełnych wyna grodzeń dla urzędników i nauczycieli, a nawet na opłacenie prądu i telefonów Prawo nie pozwala ogłosić bankructwa Gminy, ratunkiem może być długoterminowa pożyczka z funduszy rządo-wych na wdrożenie planu naprawczego. W naj-gorszym przypadku istnieje możliwość likwida-cji gminy i podzielenie jej obszaru pomiędzy są-siednie jednostki samorządu.

Katastrofa finansów w Brzoziu zaczęła się w 2000 roku, gdy Gmina rozpoczęła jednocześnie kilka poważnych jak na swój budżet inwestycji, m.in. budowę drogi i gimnazjum. Część wydat ków miały pokryć rozmaite fundusze pomoco we, a resztę kredyt bankowy. Niestety wnioski o dotacje nie zostały przyjęte. Były wójt, wspólnie ze skarbniczką gminy, zaczął dowolnie przesu wać pieniądze pomiędzy działami budżetu tak, aby zaspokajać najbardziej natarczywych wie-rzycieli. W efekcie zabrakło pieniędzy na opła canie składek dla ZUS. Przez długi czas udawało się to ukrywać: skarbniczka przedstawiała na żądanie urzędników ZUS fikcyjne wydruki kom-puterowe potwierdzające rzekome przelewy. Na takiej podstawie uzyskała nawet kilkukrotnie pi-semne potwierdzenie o niezaleganiu przez samo rząd z płatnościami.

W czerwcu ub.r. ówczesny wójt zdecydował się poinformować o wszystkim premiera oraz ministra spraw wewnętrznych i administracji. Izba Obrachunkowa w Bydgoszczy po twierdziła, że długi gminy przekroczyły jej budżet. Sprawę badała też prokuratura. Osądzona została już była skarbniczka gminy, która przyznała się do machinacji w dokumentach finansowych i dobro wolnie poddała się karze 1,5 roku więzienia w zawieszeniu na trzy lata. Na wyrok oczekuje były wójt oskarżony o niedopełnienie obowiązków lub przekroczenie uprawnień służbowych oraz dwie pracownice księgowości obwinione o nierzetelne prowadzenie ksiąg rachunkowych.

Na naszym terenie podobny los może spotkać gminę Rakszawa, która ma podobne problemy.

Aleksander Staroniewicz

od 82 służy w Ochotniczej Straży Pożarnej
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prezes OSP w Krasiczynie Witold Kazienko wręczył mu wyróżnienie za 82-letnią służbę w OSP. Pan Aleksander należ do najstarszych strażaków w Pols ce Ma 98 lat, od 82 służy w Ochotni czej Straży Pożar nej w Krasiczynie. Wstąpił do niej jeszcze w 1922 r., gdy miał 16 lat. Od początku nale żał do najaktyw niejszych ochotniczych strażaków. Jego służbę przerwała II wojna światowa. Wysiedlono go. Gdy w 1944 r. wrócił do Krasiczyna, od razu się zabrał za reaktywację jednostki. Bez problemów zebrał przedwojennych działaczy i pozyskał nowych. 

W 1957 r. krasiczyńska OSP, dzięki zaanga- żowaniu druha Aleksandra, otrzymała pierwszy samochód bojowy. Z jego inicjatywy powstała w remizie biblioteka gminna, która funkcjonowała w tym miejscu do 1984 r.

Za pracę społeczną był wielokrotnie nagra dza y, m.in. Złotą Odznaką Związku OSP. W swoim życiu zdobył wszystkie możliwe odzna czenia. Niedawno przyznano mu specjalne wyró żnienie za długoletnią służbę. Jest szanowany i poważany, a przy tym bardzo skromny. 

Okazją do nagrodzenia wyróżnieniem druha Staroniewicza było zebranie sprawozdawcze OSP w Krasiczynie. W 2003 r. miejscowi stra-żacy uczestniczyli w 76 akcjach ratowniczych. Z tego 10 przypadków dotyczyło zdarzeń z sąsiednich gmin, Birczy i Przemyśla.

Z własnych pieniędzy krasiczyńskim straża kom udało się w ub. roku kupić wyciągarkę, węże pożarnicze oraz wyremontować sprzęt. W 2004 r. planowane są remonty remizy i łodzi. W OSP Kra siczyn ma powstać sekcja ratownictwa wod nego. Związane jest to m.in. z coraz po pularniejszym wypoczynkiem nad Sanem i ryzy kiem wypadków z tym związanych oraz zagro żeniem powodziowym. @ N. ZIĘTAL
Grube miliony dla Przemyśla 

Ta szansa jest dziś i może się już więcej nie powtórzyć - argumentował Jan Musiał, kanclerz PWSZ. 

Jak już pisaliśmy przed tygodniem Radni miejscy, podczas ostatniej Sesji Rady Miejskiej naj-więcej czasu poświęcili sprawie przekazania grun tów i budynków na Ba kończycach (pałac Lubo mirskich i przyległości) Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Przemyślu. 

[image: image9.jpg]


Zastępca prezydenta Wiesław Jurkiewicz tłuma czył radnym, że przekaza nie takie jest niezbędne do uzyskania przez szkołę śro dków z Unii Europejskiej. - Darowizna umożliwi po-zyskanie dotacji, a środki te przyczynią się do rozbu dowy i rozwoju Państwo wej Wyższej Szkoły Zawo dowej. 

Sprawa była o tyle trud na, iż budynki, które miały wejść w skład darowizny, zamieszkiwane są przez lokatorów, którym miasto będzie mu siało dać zastępcze mieszkania. Reprezentacja mieszkańców - 28 rodzin - pojawiła się na sesji i bacznie śledziła poczynania radnych. 

Obecny na sali obrad kanclerz PWSZ Jan Musiał zapewnił, że dzięki aportowi, czyli wniesieniu,  przez miasto terenów i budynków, uczelnia zyska 78 mln dotacji unijnej i 19 mln rządowej. - Uzyskaliśmy zapewnienie, że nasz wniosek będzie rozpatrzony pozytywnie. Ta szansa pojawia się dziś i może się już nie powtórzyć - argumentował.

Ostatecznie, przy trzech głosach przeciwnych i trzech wstrzymujących się rada wyraziła zgodę na darowiznę. Rada zgodziła się też na przeka zanie budynku, Zespółu Szkół Ekonomicznych i Agrobiznesu. Ta uchwała wzbudziła mniej kontrowersji.  Wg. @H. Lewkowicz 
15 i 16 Senat przemyskiej Uczelni dyskutował nad planami terenów przekazanych przez miasto najkorzystniejszą lokalizację planowanych budyn ków Swoją opinię i sugestie przekazał też konser wator Wojewódzki p. Czuba. Jeśli wszelkie trud-ności i problemy zostaną szczęśliwie rozwiązane będzie to jedna z największych inwestycji w Przemyślu w ostatnich latach. O jej randze świad czy zainteresowanie banków, gotowych zająć się obsługą projektu, jak i napływające już oferty firm budowlanych. 

Bez wniosków nie będzie dopłat
Rolnicy mogą już i powinni składać wnioski o przyznanie płatności bezpośrednich do grun tów rolnych lub o przyznanie płatności z tytułu wsparcia działalności rolniczej na obszarach o niekorzystnych warunkach gospodarowania.

Wysokość dopłat bezpośrednich wynosi 44,46 euro na hektar. Kwoty z innych tytułów będą podane po 1 maja. Formularze wniosków są u gminnych doradców rolnych lub w oddzia łach terenowych izb rolniczych.. Wnioski można składać w miejscu ich pobrania, również u gmin nych doradców rolnych, w terenowych oddzia łach izb rolniczych oraz na stronie internatowej Agencji www.arimr.gov.pl. Termin składania mija 15 czerwca. Od 9 lutego br. Agencja przyjmuje wnioski o wpis do ewidencji producentów. 

Płatności bezpośrednie do gruntów rolnych i płatności z tytułu wsparcia działalności rolniczej na obszarach o niekorzystnych warunkach gospo darowania to dwa odrębne rodzaje płatności. Ale są na jest jednym wspólnym formularzu.
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Z EURO  do sklepu

Prawdopodobnie już od początku maja we wszystkich sklepach w Polsce będziemy mogli oficjalnie płacić monetami i banknotami euro, chociaż  złotówka pozostanie nadal walutą narodową. Tak będzie jeszcze przez okres 4-5 lat, aż do wejścia Polski do tzw. strefy euro. Należy do niej obecnie większość (poza Wlk. Brytanią, Szwecją i Danią) krajów obecnej wciąż jeszcze "piętnastki". Zapłatę w euro przyjmują już, na razie tylko od obcokrajowców, niektóre warszawskie lokale, znacznie więcej płatności w euro dokonuje się, dzięki turystom z Niemiec, przy zachodniej granicy Polski.

W transakcjach obowiązywał będzie średni kurs, ogłoszony przez Narodowy Bank Polski.  Ceny na półkach będą mogły być opisane tylko w złotych, a kasjerzy dokonają przeliczenia na euro. Ewentualna reszta będzie wydawana w złotych, chyba że klient zażyczy sobie w euro. Wówczas sklepikarz może, ale nie musi spełnić jego prośbę.

Na Podkarpaciu europłatności to odległa przy szłość, bo placówki handlowe w naszym regio nie nie są przygotowane na transakcje w euro. 

We Francji, zanim euro zastąpiło franka, już na trzy lata wcześniej kurs obu walut był ustabilizowany. Na półkach widniały dwie ceny, a kasjerzy nie mieli kłopotów z przeliczaniem. W Polsce jest niestety inaczej, kurs zmienia się co godzinę i nie ma fizycznej możliwości, aby te dane co chwila zmieniać w kasach.

16.04. Z ostatniej chwili

Dyrekcja do Spraw Religijnych - oficjalny organ państwowy zajmujący się życiem reli-gijnym w Turcji zadecydowała, by w związku z wejściem na ekrany tureckich kin "Pasji" Mala Gibsona, kazania w meczetach w całym kraju poświęcone zostały osobie Jezusa Kaznodzieje mają położyć nacisk na "cud narodzenia" Jezusa, uznawanego przez islam za jednego z proroków, o postaciach Jezusa i Jego Matki oraz nawią zywać do słów Koranu.

 Film Gibsona wszedł na ekrany tureckich kin 9.04, nie wywołując publicznej dyskusji, choć niektórzy widzowie oskarżali go o sceny pełne "przemocy i okrucieństwa". Turcja jest krajem świeckim, którego 99% mieszkańców wyznaje islam.  @KAI 


Wieści z Gminy

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1597 z późn, zmianami),

z w o ł u j ę  XVII

sesję Rady Gminy w Krasiczynie

21 kwietnia 2004r o godz. 10-tej /środa/ w sali narad U. G. w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomoc ności obrad.

Przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Oceny:

stanu dróg gminnych,

istniejących obiektów sportowych i turys tycznych,

opieki zdrowotnej dzieci i młodzieży.

Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia spra wozdania z wykonania budżetu Gminy za 2003 rok i udzielenia absolutorium Wójtowi,

sprawozdanie z wykonania budżetu,

odczytanie opinii Komisji Rewizyjnej i wniosku w sprawie udzielenia absolutorium,

odczytanie opinii Regionalnej Izby Obra chunkowej w Rzeszowie,

dyskusja,

głosowanie nad przyjęciem uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Krasi czyn. 

Podjęcie uchwał w sprawie:

zmian w budżecie gminy na 2004 rok.

zaciągnięcia pożyczki długoterminowej na realizację zadania: budowa kanalizacji sanitar nej w Olszanach,

odpłatnego nabycia na własność Gminy Kra siczyn nieruchomości zabudowanej przepom pownią ścieków w Dybawce,

uchylenia uchwały własnej Nr.143/XXIV/92 z dnia 29.11.1992r w sprawie wykonywania zadań własnych gminy w zakresie pomocy społecznej.

Wolne wnioski i interpelacje.

8.   Zamknięcie obrad.

Przewodniczący  Rady Gminy w Krasiczynie

Mieczysław Wojciechowski

Od Redakcji:

Zachęcam do uczestnictwa  w Sesjach rady Gminy. Prawo wstępu mają wszyscy obywatele tzn mieszkańcy Gminy.  Warto z tego prawa korzystać. 

WIEŚCI Z GOK-u

W dniu 15.04.2004r. w Gminnym Ośrodku Kultury w Krasiczynie odbyły się gminne elimi nacje konkursu Poeci i Pisarze Dzieciom –„Czte ry pory roku-łato”

W konkursie udział wzięło 79 uczestników w czterech kategoriach:

- recytacja

- inscenizacja

- piosenka

- plastyka

Jury w składzie: Izabela Wojciechowska, An na Uberman, Barbara Chrobak po wysłuchaniu 38 recytacji, 5 piosenek , 1 inscenizacji i obejrze niu 32 prac plastycznych przyznało :

   16 nagród w kategorii plastyka

     5 nagród w kategorii piosenka

   30 nagród w kategorii recytacja i inscenizacja.

 Do konkursu powiatowego zakwalifikowały się:

Grupa młodsza:

Tomek Kozioł     SP Olszany           recytacja

Aneta Sikora       SP Olszany           recytacja

Ola Stawarz         SP Olszany           recytacja

Jakub Dańko       SP Olszany           recytacja 

Kinga Katan        GOK                     śpiew

Kasia Kochanowicz    GOK             śpiew

Weronika Pankiewicz SP Olszany  śpiew

Grupa starsza:

Barbara Nowicka     GOK                 recytacja

Ewelina Senczyszyn  SP Olszany     recytacja

Ewelina  Stawarz       SP Olszany     recytacja

Nagrodzone prace plastyczne wezmą udział w dalszych etapach konkursu.

Podsumowując konkurs należy podkreślić duże zainteresowanie ze strony nauczycieli i uczniów ze SP z Olszan gdzie odbyły się szkolne eliminacja do konkursu.

Wszystkim laureatom życzę powodzenia w dalszych etapach konkursu.

B Zwolińska GOK


Bankructwo i śmierć w Prałkowcach 

Właściciel firmy rozlewającej miód z Prałkowiec pod Przemyślem popełnił w piątek nad ranem samobójstwo. Policja podejrzewa, że przyczyną były bankruc two firmy, po tym gdy w miodzie wykryto antybiotyk 

Według oceny lekarzy ilość antybiotyku w miodzie nie zagrażała ludzkiemu zdrowiu. - Miód jednak został wycofany ze sprzedaży i nikt potem nie chciał go kupować od firmy w Prałkowcach, wiec jej właściciel zbankrutował. Prawdopodobnie dlatego targnął się na swoje życie - mówi Franci szek Taciuch, oficer prasowy KMP w Rze szowie. 

W lutym tego roku z hipermarketu Tesco w Rzeszowie wycofano ze sprzedaży partię miodu, bo Inspekcja Handlowa wykryła w nim antybiotyk używany kiedyś do leczenia duru brzusznego. Miód produkowała firma z Prałkowiec pod Przemyślem. 40-letni Tomasz Z. strzelił sobie w głowę z pistoletu w piątkową noc.


Gminna Komisja ds Rozwiązywania

Problemów Alkoholowych w Krasiczynie

informuję że w dniu 23 kwietnia 2004 roku (piątek) w punkcie konsultacyjnym przy UG Krasiczyn w godz od 10-14 dyżur pełnić będzie pani psycholog  Barbara Pichur.

 Zapraszamy zainteresowane osoby.

 GMINA KRASICZYN
. 
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